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B3pocnblx rBrrloTc9 MHoro3HorHTenbHblM QoKToM.

J. FERENS, R. PRA\MOCHEŃSKI

THE NONRUMINANTS FEEDING PROBLEM
Summary

The authors give a preliminary information concerning
their investigations which were undertaken with the
aim to find in intestine of nonruminants herbivora ani-
mals the sorrrce of produced Brz.

Examples of the strikingly big dimensions p]f caecun
in nonruminants and especially in herbivorous rodents
also the behaviour of many young animals eating
faeces of older ones seem to be supporting the suppo-
sition of the authors.

T. KONOPINSKI
Wrocław

Prace Zakładu Szczegołowej Hodowli Zwierząt W.S,R, we Wrocławiu
Aleksandrowicz-CurIanis J, Stosu-

nek wagowy mięsa do tłuszczu, koścl
i skóry u świni białej ostrouchej (dy-
sertacja doktorska na Uniwersytecie Wlocławskim,
oceniona przez plof. D. Tilgnera i prof, T. Konopiń-
skiego).

Autorka zastosowała tę samą metodykę badań c,o

dr J. Kotliński w poprzednio wymienionej pracy pt,
,,Dysekcja tusz świń uszlache,tnionej rasy zwisłouchej",
Ogólna ilość wziętych do badań świń wynosiła 32,
które rozkładały się na glupy wagowe v/, sposób nastę-
pujący: I gr, wagowa 80-100 kg wagi przeduboj,owej
(4 wieprze i 4 maciory), II gr. 101-120 kg (4:4), III gr.
121-150 kg (4:a) i IV gr. powyżej 150 kg (4:4).

Wnioski wyciągnęła atrtorka z tej pracy następujące:
1. W miarę wzrostu ]vagowego następuje stopniowe

zwiększanie sie ilości tłuszczu oraz stopniowy spadek
procentu mięsa.

2. Ilość plocentowa kości nieznacznie zmniejsza się
ze wzrostem wagowym zwierzęcia, przy czym macioly
wykazują wagowo więcej kości niż wieprze: różnica
dla wszystkich glup wagowych wynosi średnio
+ o,74nl0,

3. Procent,owa ilość skóry zmniejsza się ze wzlostem
wagowym, wykazując u wieprzy o t 0,09o/o wagi wię-
ce] nlz u maclor.

4, Tusze wieprzy wykazują 6 40/o więcej tłuszczu niż
tusze macior,

5. Z uwagi na ewidentne zwiększanie się ilości tłusz-
czu w szynce w miarę wztostu wago\,v,ego zrozumiały
jest fakt utrzymania świni typu szynkowego w ramach
80-100 kg najwyżej. Szynki od cięższych sztuk należy
przeznaczyć raczej na przeroby lub do natychmiasto-
wego spozycla.

6. Ze względu na utrzymanie się w łopatce w jedna-
kowym stosunku procentowym mięsa, tłuszczu, kości
i skóry należy przeznaczyć tę część tuszy dla p,rze-
mysłu przetwórczego na wyrób np. szynek rolowanych,
wyrobów wędliniarskich lub d,o natychmiastowej
konsumpcji.

7. Świnia biała ostroucha może być zaliczona do świń
typu mięsnego jedynie do wagi około 90 kg, gdyż do
tej wagi przy Żywieniu zasotrnym w białko oraz przy
jednoczesnym zastosowaniu właściwego dobroru można
uzyskać jeszcz 7 niej względnie dobry materiał szy,n-
kowy, a nawet bekonowy, Z takich sztuk uzyskany
towar będzie tym lepszy, im więcej będzie stosowany
w'krzyżówkach dopływ rasy wielkiej białej angielskiej
oraz kraj,owej zvlisłouchej.
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Jankowski T. -- Stosunek mięsa, tłusz-
czu i skóry do k,ości u świni gołębskiej
na tle tychże stosunków u świń uszla-
chetnionej zwisłouchej i białej ostro-
u c h e j (dysertacja doktorska na WSR we Wrocławiu,
oceniona lprzez prof. D, Tilgnera i prof. T. Konopiń-
skiego).

Autor wyciągnął ze swych badań następujące wnios-
ki: świnia gołębska jest to materiał nadający się szcze-
gólnie do produkcji jatkowego mięsa na szybkie spo-
życie, zadawalniając swym pl,oduktem podniebienie
raczej ciężko pIacującego r,obotnika, który szczególnie
ceni przetłuszczone mięso. W porównaniu z tucznikami
rasy uszIachetnionej zwisłouchej i białej ostrouchej
świnia gołębska wykazuje o kilka plocent w,ięcej
tłuszczu. Proporcj,onalnie do wieku i wagi u wszystkich
trzech omawianych ras następuje stopniowe zwiększa-
nie się ilości tłuszczu oraz stopniowy spadek plocentu
mięsa, I tak średnie plocenty dla wieprzy i rnacior
wynoszą:

U gołębskich

U ostrouchych .

U zwisłouchych

37,80

40,27

42,64

48,2,

45,81

4r"05

Procentowa ilośc kości pozostaje ,ur stosunku odwrot-
nie proporcjonalnym fl6 wieku i wagi. Maciory od-
znaczają się większą ilością kości aniżeli wieplze, np.
maciory gołębskie przewyższają procentową ilością
kości o 0,960/o, ostrouche o 0,740lo, a zwisłou,che
o 0,41olo (w stosunku do wagi poub,ojowej) wieprze
tych sanrych ras. Procent ,skóry staje się colaz mniej-
szy w rniar,ę powiększania się wagi przedubojowej
i wieku, Maciory posiadają większy procent skóry
aniżeli wieprze. I tak maciory gołębskie wykazują
o 0,740lo więcej skóry niż wiEprze, zwisłotlche o 0,470ll,
a o,strouche o 0,090/o.

Maciory wszystkich trzech ras dają towar Lżejszy,
mniej przetłuszczony, aniżeli wieprze, Silny tozrost
tkanki tłu§zczowej u tuczników gołębskich ma miejsce
już w wieku około 7 miesięcy przy średniej wadze
przed ub,ojem 88,6 kg, u ostrouchych i zwisłouchych
w znacznie póżniejszym wieku. Na skutek tego (wbrew
przypuszczenirom) tuczniki gołębskie w tym wieku wy-
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kazują mniej]szą ilość mięsa, a więcej tłuszczu, aniżeli
o 1 miesiąc stalsze tuczniki (wieprze i maciory) 9 śred-
niej wadze przed ubojem 110,9 kg. Wieprze omawia-
nych ras we wszystkich 4 grupach posiadają szynkę
bardziej przetłuszczoną aniżeli maciory. PrzetłuszcŻenie
to waha się w granicach od 1-100/o w stosunku do
waEi poubojowej. Powyższy szczegól powinien wziąć
pod uwagę przemvsł konserwowy przy wyrobie tak
peklowanych, jak i rolowanych szynek w puszkach.
Wieprze wykazują także większy procent słoniny i to
we wszystkich rasach i grupach wagowych.

Łatkowski R. - Waga kruponu i tłusz-
czlJ pIzyskórnego u świni białej zwi-
słouchej w zaIeżności od jej rłrieku
i p ł c i (praca zakwalifikowana do druku przez prof.
M. Juny'ego, prof. L. Ogielskiego i prof. T. Konopiń-
skiego).

Badania przeprowadził autor w rzeż\i wrocławskiej
na 160 sztukach tej rasy świń i podzielił mateliał na
4 grupy wagowe: I gr. 80-100 kg (2a macior i 25
wieprzy), II gr. od 101-120 kg (2t:23), III gr. 121-160
kg (21:19), IV gr, powyżej 160 kg (20:11),

Wnioski wysttnął autol ze swych badań następujące:
1. Waga kruponu u świni białej ostr.ouchej wzrasta

w miarę rozwoju fizycznego zwierzęcia. Skóra macior
waży średnio od 2,49 kg (w I gr. wagowej) do 4,82 kg
(w IV gr. wagowej), oraz u wieprzy od,2,67 kg (w I gr.
wagowej) do 5,02 kg (w IV gr. wagowej).

2. Srednia waga kruponu macior jest mniejsza aniżeli
wleprzy.

3. Procentowy stosunek wagi kruponu do wagi przed-
ubojowej nie wykazuje specjalnych różnic w obrębie
wszystkich grup wagowych i płci.

4 Z ustawienia średnich wag tłuszczu przyskórnego
od 4 grup wagowych wynika, że u wieprzy pozostaje
na skórze wie.ksza ilośc tłuszczu niż u macior, co
świadczy o tym, że tłuszcz macior da się łatwiej od-
skórowywać,

Strachowski T. i Aschenbrenner J. -Topografia 9rubościowa świeżej skóry
surowej u świń Iasy zwisłouchej (pla-
ca zakwalifikowana do druku przez prof. M, Juny'ego
i prof, T. Konopińskiego).

Przy skórowanitr stosowali autorzy linię cięcia wg
metody radzieckiej, tzn. wzdłuż lewej linii sutek od
nasady ogona do linii cięć łączącej spodem kąty pyska
oraz na głowie mlędzy kątani pyska i oczodołami
i linią łączącą oczodoły, zaś na kończynach dokoła
stawu napięstkowego w przednich i stawu skokowego
w tylnych i po wewnętrznej stronie kończyn. Po oskó-
rowaniu i odtłuszczeniu skóry dokonywali autorzy
następnie pomialów. Pomiary dokonywane plzy pomo-
cy mikromierza zegarowego z dokładnością do 0,01
mm. Długie i szeroko Iozwalte szczęki mikromierza
pozwaiały sięgnąć do każdego punktu skóry. Pomiarów
grubościowych d,okonylvano w 85 punktach skóry,
Szczególną uwagę poświęcili autorzy równomiernemLl
rozmieszczeniu ,punktów kontrolnych na skórze, co
uzyskiwano plzez plzeplowadzenie w kierunku podłuż-
nym 7 równoległych linii w odstępach zależnych od
wielkości skóry, na których odmierzano odpowiednie
punkty. W okolicy wyznaczonego punktu podczysz-
czono dodatkowo skórq z tłuszczu, a to celem uzyska-
nia możliwości dokładniejszego pomiaru. Pomiaru gru-
bości dokonywali autorzy przeciętnie po 3 lazy i śred-
nią wpisywano na lnapkę konturową.

Ogółem zmierzyll autolzy 38 skór macior (w tym 10
sztuk o w. ż. B0-1 00 kg, 10 sztuk o w. ż. 101-120
kg, 10 sztuk o w. ż, 121-160 kg i 8 sztuk o w. ż. po-
wyżej 160 kg) oraz 40 wieprzy (10 sztuk o w. ż.80-
100 kg, 10 sztuk o w, ż. 101-120 kg, 10 sztuk o w. ż,
121-160 kg i 10 sztllk o w. ż. ponad 160 kg). Dla każ_
dej grupy wagowej na podstawie mapek indywidual-
nych sporządzi}i atrtorzy mapkę ze średnimi gruboś.
ciami. Różnice w grubości łposzczególnych punktów
stworzyły kotlieczność usta'lenia rrastępującycń k'las

grubościowych: I kl. powyżej 2 mm, II kl, 1,51-2,00
mm, III kI, 1,10-1,50 mm i IV kI, porriżej 1,0 mm.
Na podstawie tak przeprowadzonej klasyfikacji gruboś-
ciowej wyznaczyli autorzy na mapkach ze średnimi
grubościami granice zasięgu wyżej wspomnianycb klas,
Przy pomocy planirnetru obliczyli następnie powierzch-
nię tych klas i wyrazili je w stosunkach procentowych
do powierzchni całej skóry,

Przeciętne grubości skóry tej rasy świń ulegają
w poszczegóInych klasach w zależności od płci i grup
wagowych następującym wahaniom:

U macior w kl. I od 2,17-2,38 mm, w kl. II od 1,79-
1,B5 mm, w kl, III od 1,2V-1,34 mm i vr kl. IV od
0,75-0,87 mm.

Najsilniej grubieje skóra macior w grupach wago-
wych 120-160 kg w kl. IV i powyżej 160 kg w kl. I.
Powierzchnia poszczególnych klas grubościowych zmie-
nia się w miarę r,ozwoju fizycznego zwierzęcia.

Ki. I i II zwiększa się najbardziej w grupach wago-
wych L21,-I60 kg i powyżej tej wagi. Kl. III i IV
zrnniejszają w tych samych grupach swą powierzchnię.

W grupie wagowej 121-160 kg w kl, I następuje
silny spadek powierzchni (o 7,B0/o) w stosunku do niż-
szej grupy. Tłumaczy się to tym, że w tej grupie
fizjologia zwierzęcia jest nastawiona na pIzyrost obję-
tościowy, a tym samym zmniejsza się dgpływ skład-
ników cldżywczych do skóry. Wskutek tego następuje
nagłe zahamowanie wzrostu grubości skóry.

U macior powyżej 160 kg stwierdzili autorzy duży
wzro§t k1,. I z jednoczesnym spadkiem niższych klas.
U wieprzy najintensywniej grubieje skóra w kl. I
rł, gI. 101-120 kg i w ostatniej powyżej 160 kg, a więc
później jak u macior, gdyż tam już w pierwszej grupie
wagowej występuje kl. I i w dwóch ostatnich są naj-
większe przyrosty grubości.

Jeśli chodzi o kiasę II, wzlost grubości następuje
w przedostatniej grupie wagowej, podczas gdy u ma-
cior nieznacznie spada. Kl III zwiększa swą grubość
u osobników o wadze żywej 101-120 kg.

Powierzchnia kl I wzrasta w tych samych okre§ach
co i grubość, czyli w grupie wagowej 101-120 kg
i najintensywniejszy wzlost, bo aż o 110,B0/o, następuje
w ostatniej grupie, KI, II powiększa s,ię tylko w jednym
okresie, tzn, w przedostatniej grupie wagowej. Kl. III
w lniarę rozwoju fizycznego zwierzęcia maleje, Kl. IV
jest w ścisłej zależności od kl. I gdy ta ostatnią
vr'zrasta, nraleje klasa IV i odwrotnie.

IIL Prace z zakresu chowu, hodowli
i użytkowania koni.

Detkens St. i Konopiński T. - Długość
użytkor,vania rozpłodowego i życia
klaczy zarodowych w Poznańskim (pra-
ca zakwalifikowana do druku przez prof. A, Senzego,
prof, Wł. Tilgnera i mgr J. Grabowskiego).

Badania swe oparli autorzy na księgach stadnych
b. Wkp. Związku Hodowców Koni rasy półkrwi szla-
chetnej w Poznaniu. Ogólna ilośc wziętych do badań
klaczy wyniosła 598, pruy czym uwzględnili autorzy
tylko te, które się co najmniej raz źreb,iły.

Wyniki, wnioski i wskazania dla praktyki hodowla-
nej wysunęli autorzy z wyników swej pracy następu-
Jące:

1. Użytkowanie lozpłodowe tl}va u tych klaczy
średnio 5 2/r: ]at. Amlituda wahań jest tu bardzo duża,
gdyż rozpoczyna się już po pierwszym wyźrebieniu się
klaczy, a kończy przy 18 zle lat.

2. Najwięcej plenne i płodne okazały się klacze sta-
nowione po raz pierwszy w wieku 2 Il2-3 ll2 !aL, za
którym z kolei kroczy locznik następny.

3. W interesie podniesienia wartości hodowlanych
koni należałoby przy licencjacfu (zapisywaniu klaczy
do ksiąg stadnych) wprowadzic jako kryterium rów-
lrież płodność danej klaczy i jej przodków oraz długo-
wieczność.
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4. Długość życia klaczy 1.*u 61ę6li6 ]| lat.
5. Najwięcej klaczy pada w zimie, szczegóInie

w rniesiącach późno-zimowych i wczesno-wiosennych,
Na tę porę roku trzeba szczególną zwrócić uwagę przy
żywieniu i pielęgnowaniu koni,

Łukomski st. sezonowe nasilenia
oźrebień klaczy półkrwi w Wielkopo1-
s c e (praca zakwalifikowana do druku przez prof.

mierze zależy racjonalne
klcńskiej siły roboczej. A
dogodniejszeqo nasilenia
kierunku, jak to już ma
ninach Koni, należy przede wsżystkim zapoznać się ze
stanem faktycznym rozkładów wyźrebień, a z niego
wyciągnąć odpowiednie wnioski,

W pracy powyższej starał się autor przedstawic i pcr
równać nasilenia ożrebień zarówno z ostatnich lat przed
ostatnią wojną światową, jak i z okresu powojennego.
Dane z przed wojny czerpał autor z Poznańskr:l-Pomor-
skich ksiąg stadnych, skąd wypisał IV23 doty ożre-
bień dla półkrwi angielskiej, zapisanych od t,oku 1934
do 1938 włącznie.

Z uzyskanych liczb i zestawień wynika, że:
1. W iatach przedlvojennych główne nasi]enie oźre-

bień kiaczy przypadało na czas od stycznia do maja
(ponad 900/o) z punktem szczytowyrn w pierwszej ploło-
wie kwietnia.

2. Drobne ilości oźrebień ciągnęły się stale plzez
resztę roku.

3. W okresie powojennym nasilenie oźrebień koncen-
truje się bardziej w miesiącach wiosennych -- marcu,
kwietniu i maju, punkt szczytowy jednak wykazuje
tendencję do przesuwania się z kwietnia na drugą plcrło-
wę marca.

4 Po wojnie nie wykazują stadniny żadnych wyżre-
bień w miesiącach letnich i jesiennych.

Na marqinesie swei pracy podał jeszcze autor cieka-
we dane o porach dnia, w których źrebią się klacze.
Na podstawie 494 wypadków z lat 1938-1950 wykazał
autor, że największy procent oźrebień (77,50lo) przypada
w czasie nocy między godz. 19 a 4. W godzinach dzien-
nych rnożna dopatrzec się niejakiej zależności nasilenia
ożrebień od godzin pracy i spokoju w stajni. I tak 0/o

oźrebień obniża się od godz, 6-8 (ranny obrządek), nie-
co podnosi się koło godz. 9-tej (przerwa śniadaniowa),
spada silnie od 10-13 (praca stajerrna, spacery i lolbiad),
zwiększa się między godzinami LĄ-i6, a dopiero po
wieczornym obrzędzie silnie rł,zrasta, Możrraby orzec,
że klacze czekają z porodem na okresy spokoju w stajni.

Piechocki T. - Wpływ logierów arab-
skich Mohort, Maze,pa I i Farys II na
hodowlę koni w Wietkopolsce (dysertacja
doktorska na Uniwersytecie Wrocławskim, ocertiona
przez referentów prof. T. Olbrychta i plof, T Klolropiń-
skie.c1o, a poza tym plzez prof, Z, Moczarskiego),

Ciekawe dzićje przechodziła powyższa placa. Badania
swe zapoczątkował bowiem autor już v- 1923 r., ukoń-
czył je krótko przed wojną, ale podczas wojlry praca
zaginęła i dziwnym zbieqiem okoliczności odnaleziona
została w pomieszczeniach obcych, niestety już częścio-
wo zniszczona. Ponieważ uratowały się szczęśliwie naj-
ważniejsze działy tegror pracowicie zebrarrego matet,iału

cyfrowego, umożIiwiło to autorowi do odtworzenia całej
pracy, która w rezultacie służyła do przedstawienia jej
Uniwersytetowi Wrocławskiemu jako dysertacji dok-
torskiej.

Praca przedstawia sobą studium biometryczne i rodo-
wodowe pqtomstwa 3 znanych w Wielkopolsce ogierów
arabskich Mohort, Mazepa I i Farys IL Bogaty mateliał
pomiarowy i obserwacyjny potomstwa tych reprodukto-
rów pozwelił autololri na wyciągnięciu szeregu wnios-
ków, które ciekawe są nie tylko dla ścisłych specjalis-
tów, ale każdego, któremu dobro hodowli zwierząt leży
na sercu. W końcu pracy daje bowiem autor szeleg
szereg wskazań dla szerokiej praktyki rolniczej, oma-
wia przydatrlcśc poszczególnych typów koni, zwłaszcza
jeżeli chodzi o konie robocze,

Kaniewski S. i Siwiec K, - Stosunek
lnięsa do kości w tuszach koni w zaIeż-
ności od ich kondycji (pracazakwalifikowana
do druku przez prof. T. K,crnopińskiego i mgr St. Det,
kensa).

Autorzy ograniczyli się do przebadania koni półcięż-
kich w. ż. od 450-600 kg i mierzących w kłębie 165-
170 cm. Ogólna ilość przebadanych koni wynosiła 13.
Do kl. I zaliczyli autorzy w myśl zwyczajów przyjętych
w przemyśle mięsnym konre dobrze wypasione, które,
trie nadając się z tych lub innych plcwodów do pracy,
zostały przed oddanienr ich la rzeż podtuczone. Do kl.
II st:.nowiły konie tego samego typu znajdujące się
w normalnej kondycji, a do kI. III (najniższej) trafił}"
konie zabiedzone, bardzo chude, przeważnie wycieńczro-
ne pracą, a nie chorobami wewnętrznymi,

Ogólna ilość pracogodzin wyniosła przy rozbiórce
jednej tuszy konia 14-16. Tłuszcz ponadmięśniowyl spo-
tykany z reguły u koni I kl, rzeżnej, zaliczyli autlorrzy
do tzw. mięsa. Tłuszcz wewnętrzny traktowali oddzielnie,
poza tym skórę i włosię. Głowa oraz kończyny dolne,
te ostatnie ucięte w napiąstku wzgl. w stawie skoko-
wym, jako nie wchodzące w skład tzw. wagi wybrorjowej
(wagi rzeźnej), nie zostały uwzględnione. Stwierdzanie
wag poszczególnych tusz i ich dysekcję rozpoczęli auto-
rzy dopiero po + 24 godzinach po zabiciu koni, czyli
wykazane w zestawieniu wyniki wagowe są wagą zimną
a nie ciepłą, dlokonaną w ostatnim wypadku krótko po
zabiciu zwierzęcia,

lVnioski wysnuli autolzy następujące:
1. W za]eżności od kondycji koni tzw. wybój (waga

rzeżna) obraca się w granicach t 45 - 750lt wagi przed-
ubojowej. Konie znajdtrjące się w normalnej kondycji
wykazują nie spełna 600/o wyboju, co jest zgoldne z wy-
nikami wykazanymi w poprzednich placach Katedry
Szczegółowej llodowli Zwierząt Domowych WSR we
Wrocławiu.

2. Stosunek mięsa do kości wynosi w klasie koni dlcr
brze opasionych + 75:25, w klasie II lnormalnej kon-
dycji) 68:32, a w kl. III (najniższej) 54:46, Innymi słowy,
konie znajdujące się w normalnej konclycji wykazują
w tuszach swych (poza loo,ścmi głowy i dolnych koń-
czyn) 30-320/o kości.

3. Dobrze opasione konie półciężkie wykazrrją powyżej
20 kg tłuszczu wewnętrznego, konie znajdujące się
w normalnej kondycji połowę tej ilości a konie chude
zaledwie ślady.

Ploża tym stwierdzili autorzy, że pólędwica u koni
typu \^, kl. I waży średnio 2,35 kg, w kl. II 1,B5 kg,
ą w kl. III + 0,5 ks. (c. d. n,)
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